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*ar ugaszono, spłonęło jednak 
ha 30-letniego lasu. Jak u- 

stalono, sprawcami pożaru by 
11 Wycieczkowicze, jednak nie 
Zdołano ich zidentyfikować i 
zatrzymać.

Ponadto łasy paliły się rów- 
Je?ew*e (dwukrotnie), 

Witkowie, w leśnictwie Bzo 
Otorowie i Potulicach. 

iika z tych pożarów również 
Powstało z winy wycieczkowi- 

n’e zachowujących na- lezytej ostrożności.
miejscowości Mełno pow. 

udziądz spaliło się na pniu 
ys. m kwadr, pszenicy, sta- 

°v,iącej własność rolnika 
onrada Tomaszewskiego. W 

. m samym powiecie, w Wę- 
le> spłonęły ok. 2 ha ży- 

n« polach PGR. W PGR 
głoska w pow. Lipno pożar 
a 2 ba pszenicy na pniu 
n PGR Putowo pow. Chełm
u ha Pszenicy. W tych 
nóż a(jkach główną przyczyną 
^ar°W iskry z parowo-

Gościmy delegację 
Frontu Narodowego

Czechosłowacji
Do Poznania przybyła wczo­

raj delegacja Frontu Narodo­
wego Czechosłowacji, bawią­
ca w naszym kraju na zapro­
szenie Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu.

Czechosłowackich gości wi­
tali na lotnisku: wiceprzewod­
niczący Wojewódzkiego Ko­
mitetu FJN i wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN — Ta­
deusz Kwaśniewski oraz prze­
wodniczący Prezydium RN m. 
Poznania — Jerzy Kusiak w 
towarzystwie działaczy społe­
cznych. Delegacji Frontu Na­
rodowego CSRS przewodniczy 
I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, prze­
wodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
w Hradec Kralove, poseł do 
Zgromadzenia Narodowego — 
Franciszek Pecha. Ponadto w 
skład delegacji wchodzą: Anna 
Spaćkova — posłanka do Zgro 
madzenia Narodowego. Stani­
sław Kettner — członek Ko­
mitetu Centralnego Czechosło­
wackiej Partii Socjalistycznej, 
dr Erich Syk ora — lekarz 
członek Komitetu Centralnego 
Czechosłowackiej Partii Lu­
dowej oraz Matylda Suckoya 
z Centralnej Rady Słowackie 
go Frontu Ńarodowego w Bra 
tysławie.

Program pobytu w Pozna­
niu i województwie przewidu­
je spotkania z wielkopolskim 
aktywem Frontu Jedności Na­
rodu a także zwiedzenie mia­
sta oraz zakładów przemysło 
wych. Czechosłowaccy goś?'e 
odwiedzą też kilka gospo­
darstw rolnych, (mi)

Powitanie delegacji Frontu Na­
rodowego CSRS na lotnisku w 

Poznaniu.
Fot. — E. Kitzmann

Płoną lasy 
i zboże na polach

W okresie dwu świątecznych dni w woj. bydgoskim wy­
buchło szereg pożarów w lasach. W kilku miejscach pali­
ło się także zboże na polach.

Najgroźniejszy pożar lasu 
miał rtiiejsce w niedzielę w 
Miejscowości Dworzyska w le 
snictwie Terespol. W akcji ra- 
tunkowej uczestniczyło 20 je- 
dnostek strażackich z kilku 
Powiatów i łącznie 300 osób 
(w tym przeszło stu żołnierzy 
z Pomorskiego Okręgu Wojsko 
Wego), Po kilku godzinach po
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Podziękowania
Załogom zakładów pracy, 

organizacjom społecznym, in­
stytucjom oraz wszystkim o- 
sobom, które nadesłały mi ży­
czenia z okazji Święta Odro­
dzenia, składam tą drogą ser­
deczne podziękowanie.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA 
&

Serdecznie dziękuję wszyst­
kim osobom, zakładom pracy, 
instytucjom i organizacjom za 
życzenia, nadesłane z okazji 
Święta Odrodzenia.

ALEKSANDER ZAWADZKI

Półmetek w zwierciadle budżetu
Co można powiedzieć o realizacji budżetu na półmetku 

bież, roku? Przypatrzmy się najpierw stronie dochodów. W 
I półroczu wszystkie dochody wyniosły ok. 130 mld. zł — tj. 
mniej więcej tyle, ile zakładano na ten okres w planie. Pod­
stawowym ich źródłem są wpływy z działalności gospodar­
czej jednostek uspołecznionych.

Wpływy z podatku obroto­
wego ukształtowały się w I 
półroczu na poziomie planowa 
nym. Natomiast wysokość 
wpłat z zysków jest w okresie 
pierwszych 6 miesięcy nieza­

Dalsze depesze 
, z okazji 
Święta Odrodzenia
Prasa centralna publikuje 

kolejne depesze gratulacyjne 
nadesłane z okazji Święta Od­
rodzenia.

W środowych numerach ga­
zet warszawskich opublikowa 
ne zostały pełne teksty depe?" 
z Węgier, Bułgarii, Rumunii 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej, Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu, Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz 
nej, Jugosławii, Kuby i Alba­
nii. (PAP)

Groźny pożar wybuchł w po 
niedziałek w lasach położo­
nych pod Koszalinem. Płomień 
ogarnął szybko suchy mech i 
gwałtownie rozprzestrzeniał 
się. Do akcji ratowniczej przy 
stąpiły zaalarmowane jedno­
stki straży pożarnej z Kosza­
lina oraz żołnierze i funkcjo­
nariusze MO. Walka z żywio­
łem trwała cały dzień i dopie 
ro wieczorem pożar został u- 
gaszony. Spłonęło ok 5 ha po­
szycia leśnego.

W niedzielę i poniedziałek 
w woj. łódzkim zanotowano 55 
pożarów. W Dąbrowie Rusiec 
kiej pow. Pajęczno spaliło się 
11 budynków, w Tuszynie 6 
stodół, — częściowo z tegoro­
cznym zbożem. W Nowym 
Mieście spłonęły 3 przyczepy 
ze zbożem. Ponadto płonęły 
łąki, poszycie leśne, zboże. W 
wielu wypadkach ogień wy­
buchł od iskier parowozu luo 
ciągnika.

Groźny pożar miał miejsce 
w centrum Łodzi. Od niewy- 
łączonego żelazka zapaliło się 
mieszkanie na ostatniej kondy 
gnacji 5-piętrowego budynku. 
Dzięki ofiarnej akcji 7 oddzia 
łów straży pożarnej, trwają­
cej ok. 1? godzin, kamienicę 
zdołano uratować. Ogień stra 
wił jednak urządzenia kilku 
mieszkań oraz część dachu.

PAP 

dowalająca. Wpłynęły na to 
przede wszystkim wyższe niż 
planowano koszty gospodaro­
wania. W tę pozycję budżeto- ■ 
■wą przede wszystkim dotkli­
wie uderzyły skutki wyjątko­
wo ciężkiej zimy.

W ciągu I półrocza, Skarb- 
Państwa przyjął ok. 4,8 mld. 
zł dochodów z gospodarki nieu 
społecznionej. Jest to suma 
nieco niższa niż planowano. 
Odnosi się to zarówno do po­
datku gruntowego, jak i in­
nych świadczeń rolnictwa na 
rzecz państwa. Wyrównanie 
pozostałych zaległości jest ak­
tualnym, ważnym obowiąz­
kiem wsi.

Jednym z elementów charak 
teryzujących sytuację pienięż­
ną i rynkową, są wkłady lud­
ności w PKO. W okresie pierw 
szego półrocza, głównie na po­
czątku roku, wkłady te znacz­
nie wzrosły. Znajduje to pozy­
tywne odzwierciedlenie w bu­
dżecie państwa. Pierwotnie za 
kladano 3-miliardowy wzrost 
lokat ludności w ciągu całego 
roku. Tymczasem tyle wyniósł 
ich wzrost już w ciągu pierw­
szych 6 miesięcy br.

Przejdźmy teraz do wydat­
ków budżetowych. Po tej stro­
nie budżetu podstawową pozy­
cję stanowią wydatki na bie­
żące potrzeby jednostek gospo 
darki narodowej. W I półro­
czu ukształtowały się one po­
niżej poziomu przewidywane­
go w planie. Na poziomie pla­
nowanym realizowane były 
wydatki na cele socjalne i kul 
turalne. Ogólna ich kwota wy­
niesie w tym roku 40 mld. zł. 
Wydatki na ubezpieczenia spo 
łeczne, na które zaplanowano 
wydać w tym roku ponad 27 
mld. zł, w ciągu pierwszych 6 
miesięcy nie osiągnęły prze­
widywanej wysokości.

Dużo niższe niż zakładano 
w planie, były w I półroczu 
wydatki budżetowe na inwesty 
cje — wyniosły tylko niespeł­
na 1/3 sum preliminowanych 
na cały rok. Spowodowane to 
było opóźnieniami, jakie po­
wstały w inwestycjach pod­
czas zimy.

Co wynika z budżetowego 
półmetka? Najogólniej mó­
wiąc, realizacja tegorocznego 
budżetu świadczy o tym, że 
nasza gospodarka pomyślnie 
uporała się z zakłóceniami pro 
cesów wytwórczych w pierw­
szych miesiącach roku. Nieste 
ty, nie można tego powiedzieć 
o inwestycjach. Dlatego obec-

Bokserskie Mistrzostwa Polski

Najlepsza dziesiątka
Po siedmiu dniach zaciętych 

walk zakończyły się w Warszawie 
XXXIV Indywidualne Bokserskie 
Mistrzostwa Polski. Mistrzami w 
poszczególnych wagach zostali: 
(na drugim miejscu podajemy wi 
cemistrzów).

Waga musza Artur Olech (Wroc 
ław), Wiatrzyk (Rzeszów). Waga 
kogucia: Bendlg (Gdańsk), Mil- 
czewski (Bydgoszcz); Waga piór­
kowa: Gutman (Katowice), Drucis 
(Kraków); Waga lekka: Szczepań 
ski (Warszawa), Dąsał (Wrocław); 
Waga lekkopólśrednia: Kulej (War 
szawa), Rybski (Bydgoszcz); Wa­
ga półśrednia: Misiak (Łódź), Ga­
jewski (Kraków); Waga lekkośred 
nia: Siodła (Warszawa) Ziółkowski 
(Wrocław); Waga średnia: Wala­
sek (Warszawa), Słowakiewicz 
(Kraków); Waga półciężka: Pie­
trzykowski (Katowice), Józefowicz 

I (Łódź); Waga ciężka: Gugniewicz 
I (Gdańsk), Biel (Kraków), 

nie na tym froncie skupia się 
maksymalną uwagę.

Budżet na półmetku charak 
teryzuje się pełną równowa­
gą. Starania o obniżkę ko­
sztów i uzyskanie zaplanowa­
nych wskaźników finanso­
wych — to obecnie centralna 
sprawa we wszystkich jedno­
stkach gospodarczych. (PAP)

Kolejne spotkanie 
przedstawicieli trzech mocarstw

Agencja TASS podaje, że we 
wtorek o godz. 15 czasu mo­
skiewskiego rozpoczęło się ko 
lejne spotkanie przedstawicie 
li trzech mocarstw.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Gromyko, za­
stępca sekretarza stanu USA, 
A. Harriman i minister do 
spraw nauki i techniki W. Bry 
tanii, lord Hailsham .omawia­
ją nadal projekt porozumie­
nia w sprawie zakazu doświad 
czeń nuklearnych w atmosfe-

Dramatyczna walka 
o życie dwóch chłopców
II Klinika Akademii Medycz 

nej w Krakowie stała się miej 
scem dramatycznej walki o 
uratowanie życia dwóch bra­
ci 14-letniego Tadeusza i 
17-letniego Zygmunta Grzy­
bów z Kazimierzy Wielkiej. 
Chłopcy zatruli się silnym 
środkiem owadobójczym, któ 
ry użyli przez pomyłkę,

Do szpitala przywieziono 
ich w stanie niemalże bezna­
dziejnym. Ratunkiem mogło 
być jedynie rzadko spotyka­
ne lekarstwo — odtrutka zwa 
na „PAM’> którego klinika 
krakowska niestety nie po­
siadała.

Kierownictwo kliniki AM 
zwróciło się o pomoc do spo­
łeczeństwa. Na pierwsze ra­
diowe anele w eterze odezwał 
się Lublin. Przewieziona stam 
tąd samolotem ilość leku oka 
zała sie jednak niewystarcza­
jąca. Na oonowny apel radio 
wy zaczęli zgłaszać sie posia­
dacze leku z różnych krajów. 
Najbliższym okazał sie Sztok­
holm. Wysłane stamtąd w po­
niedziałek specialnvm samo­
lotem lekarstwo dotarło w 
orzeciąeu kilkudziesięciu mi­
nut na lotnisko Temoelhof w 
Berlinie. O godzinie 3-ciej 
nad ranem 23 bm. lekarstwo 
ze Szwecii dostarczvi do Kra­
kowa samolot wojskowy lot­
nictwa NRD. Zostało ono na­
tychmiast zaaplikowane cho­
rym chłopcom.

Ich' stan — jak poinformo­
wał przedstawiciela PAP kie 
równik. II Kliniki Wewnętrz­
nej ĄM w Krakowie doc. dr 
Stanisław Kirchmayer — 
uległ pewnej poprawie. (PAP)

Na polach Wielkopolski

Połowa żyta zwieziona
Żniwa przebiegają w dalszym ciągu pomyślnie. W związ­

ku z gwałtownym dojrzewaniem wszystkich zbóż rolnicy 
indywidualni, spółdzielcy, załogi państwowych gospodarstw’ 
rolnych pracowały podczas ostatnich dwóch dni świątecz­
nych. Zwożono przede wszy ;tkim żyto.

Do tej pory znajduje się w 
stodołach i stogach ponad po­
łowa żyta. Zostało ono skoszo­
ne niemal na całym areale. 
Trwa obecnie koszenie jęcz­
mienia (15 proc, areału), owsa 
i pszenicy.

Równocześnie w obawie 
przed suszą dokonuje się pod- 
orywek. Sprawnie przebiega­
ją omłoty prosto ze sztyg. Zbo 
że natychmiast odwozi się do 
punktów skupu. Do 23 bm. 
wpłynęło do magazynów’ zbo­
żowych w naszym wojewódz-

Na polach Wielkopolski trwa 
zwózka zboża i omłoty. Trzeba 
się śpieszyć, bo jedna praca go­
ni drugą; zboża dojrzały równo­

cześnie.
Fot. — K. Przychodzk?

rze, w przestrzeni kosmicznej 
i pod wodą.

W przewidywaniu, że w nie 
długim czasie podpisany zo­
stanie w Moskwie układ o 
częściowym zakazie doświad­
czeń nuklearnych, w Waszyn­
gtonie panuje ożywienie. De­
bata w Senacie amerykań­
skim nie będzie łatwa; jak wia 
domo, wystarczy 34 senatorów’ 
(na 100), aby storpedować ca­
ły układ. Grupa zdeklarowa­
nych przeciwników układu nie 
jest w Senacie zbyt duża (wię 
kszą opozycję wzbudziłby u- 
kład obejmujący również eks 
plozje podziemne), ale za to 
bardzo głośna, a przy tym cie 
szy się poparciem wpływo­
wych kół spoza Kongresu, 
zwłaszcza wojskowych. (PAP)

Wyrok na Globkego:

Dożywotnie 
ciężkie więzienie
W toczącym się od dwóch 

tygodni przed pierwszą Izbą 
Karną Sądu Najwyższego w 
Berlinie procesie przeciwko o- 
becnemu sekretarzowi stanu 
w urzędzie kanclerskim Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej, zapad! wre wtorek przed 
południem wyrok skazujący. 
Hans Josef Maria Globke ska 
zany został na karę dożywot­
niego ciężkiego więzienia za 
współudział w zbrodniach wo 
jennych i zbrodniach przeciw’ 
ko ludzkości, a częściowo za 
czyny równoznaczne z morder 
stwem. Wydając ten wyrok, 
sąd oparł się na art. 6 statutu 
międzynarodowego trybunału 
wojskowego oraz na paragra­
fach 211, 47 i 73 kodeksu kar­
nego. Jednocześnie oskarżony 
pozbawiony został na całe ży­
cie praw obywatelskich. Sąd 
obciążył go również kosztami 
procesu.

Z kolei sąd przystąpił do od 
czytania wyczerpujących mo­
tywów’ wyroku.

Proces przeciwko Globkemu 
toczył się zaocznie, ponieważ 
oskarżony przebywający w 
Niemieckiej Republice Federal 
nej, odmówił stawienia się 
przed sądem NRD. (PAP)

iwie blisko 800 ton ziarna r 
tegorocznych zbiorów. Około 
stu rolników wykonało rocz­
ne plany obowiązkowych do­
staw zboża, rozpoczęło dosta­
wy 10 spółdzielni produkcyj­
nych i 20 państwowych go­
spodarstw’ rolnych.

Żniwa, w PGR-ach przebie­
gają dobrze. Rywalizują z so­
bą kombinaty PGR: Maniecz­
ki, Konarzewo i Głuchowo. 
Równocześnie ze sprzętem 
zbóż trwają omłoty i dosta­
wy. Z pomocą PGR-om po­
spieszyło 26 ochotniczych huf­
ców pracy ZMS i ZMW. Kom 
binat PGR Ptaszkowo odsta­
wił już 300 ton zboża, (emp)

Wyjazd delegacji 
partyjno-rządowej

lio Moskwy
W dn. 23 bm. udała się do 

Moskwy delegacja partyjno- 
rządowa celem wzięcia udzia 
łu w rozpoczynającej się w 
dniu 24 lipca br. naradzie 
pierwszych sekretarzy partii 
komunistycznych i robotni­
czych oraz szefów rządów 
krajów członkowskich RWPG. 
Na c^ele delegacji stoi Wła­
dysław Gomułka, zaś w’ skład 
delegacji w7chodzą: Józef Cy­
rankiewicz, Zenon Klisżko, 
Stefan Jędrychowski, Bole­
sław’ Jaszczuk. Piotr Jarosze­
wicz, z-ca przewodniczącego 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą przy’ Ra­
dzie Ministrów K. Olszewski 
i z-ca przedstawiciela rządu 
w RWPG II. Różański. Dele­
gacji towarzyszy grupa do­
radców i ekspertów.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję partyjno-rządową żegnali: 
członkowie Biura Polityczne­
go i sekretarze Komitetu Cen 
tralnego PZPR, wicepremie­
rzy rządu, członkowie Rady 
Państw'a, ministrowie, gene- 
ralicja.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Warszawie A. Ari- 
stow wraz z pracownikami 
dyplomatycznymi ambasady.

PAP

Dslegacja OK FJN 
udała się na Kubę
We wtorek. 23 bm. udała 

się do Hawany delegacja 
OKFJN w składzie: zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Bolesław Podedwor- 
ny oraz poseł Stanisław Ku- 
ziński.

Delegacja w’eźmie udział w 
obchodach święta narodowego 
Kuby 26 lipca, które zbiega 
się w tym roku z 10 rocznicą 
rozpoczęcia walki zbrojnej 
narodu kubańskiego o wy­
zwolenie swego kraju. (PAP)

Nowe ofiary kąpieli
Liczne ostrzeżenia przed ką 

pielą w niedozwolonych miej­
scach niewiele pomagają. Każ 
dego dnia notuje się nowe 
tragiczne wypadki utonięć.

W niedzielę i poniedziałek 
w woj. bydgoskim utonęło 7 
osób, kąpiących się przeważ­
nie w niedozwolonych miej­
scach.

W Gniewkowie pow. Ino­
wrocław w basenie kąpielo­
wym utopił się 12-letni Ry­
szard Jamrowicz. Warto do­
dać, że dyżurny ratownik o- 
puscił w tym czasie swe sta­
nowisko i grał w niłkę.

Przez dwa świąteczne dni 
na Wybrzeżu Gdańskim pa­
nowała piękna pogoda. „Kto 
żyw" wyruszał na plażę. Nie­
stety, zanotowano zatrważa­
jący wzrost wypadków uto­
nięć. Skandaliczna lekkomy­
ślność pociągnęła aż 8 ofiar, 
które utonęły w morzu i 
Wiśle. (PAP)



Srebrny medal 
Ula „Czarnych skrzydeł"
W niedzielę wieczorem 21 

bm. zakończył się w? Moskwie 
III Międzynarodowy Festiwal 
Filmowy.

Wielka nagroda festiwalu 
przyznana została filmowi wło 
skiemu „Osiem i pół” reżyserii 
Federico Felliniego za — jak 
głosi uzasadnienie — wybitne 
osiągnięcia reżyserskie ukazu­
jące wewnętrzną wralkę arty­
sty w poszukiwaniu prawdy.

Z

Złote 
y: film 
.Śmierć

mcdale otrzyma-
czechosłowacki —

nazywa się
chen”, jugosłowiański 
zara” i japoński —

Engel- 
i „Ko- 
,Zepsuta

dziewczyna”, a srebrne — ra­
dziecki „Kurs bez ładunku”, 
polski —- „CZARNE SKRZY­
DŁA” i węgierski „Opowieści 
w poćiągu”.

Nagroda za reżyserię przy­
padła Frankowi Beyerowi, 
twórcy filmu „Nadzy wśród 
wilków'” NRD, za najlepszą 
rolę męską — aktorowi Steve 
Mcęueen, występującemu w 
filmie „Wielka ucieczka” 
USA, za najlepszą rolę kobie-
cą aktorce Suchtra Sen,
grającej w filmie „Małżeński 
krąg”, (Indie), nagrodę dla 
młodych kinematografii otrzy 
mai film wietnamski „Dziew­
czyna Ty Hao”, film rumuń-
ski Łupeni 29", nagrodzo-
no za inscenizację scen maso­
wych oraz osiągnięcia w dzie­
dzinie dźwięku stereofoniczne­
go; duński — „Miła rodzinka” 
— za pracę operatorską (ope­
rator Jor gen Skov). Reżyser 
francuski Pierrc Etaix — 
twórca ..Zalotnika” otrzymał 
dyplom honorowy za debiut ar 
tys tyczny.

Nie tylko w naszym kraju, ale także w wielu pań­
stwach w różnych częściach-świata odbyły się różne 
imprezy dla uczczenia 19-lecia istnienia Polski Lu­
dowej.

Oto relacje PAP i agencji zagranicznych:

ZSRR

okazji 19 rocznicy Odro­
dzenia Polski amabasador
PRL w Związku Radzieckim, 
Bolesław Jaszczuk, wydał 
przyjęcie. Na przyjęcie to 
przybyli czołowi przedstawi­
ciele partii i rządu radziec­
kiego z członkiem Prezydium 
Komitetu Centralnego KPZR 
Andrzejem Kirilenko, człon­
kiem Prezydium KC KPZR 
pierwszym zast. przewodnicz. 
Rady Ministrów ZSRR, Ana- 
stasem Mikojanem oraz za- 
stęncą członka Prezydium KC
KPZR, przewodniczącym
WCSPS, IV. Griszinem. Ponad 
to w przyjęciu wzięli udział 
członkowie rządu radzieckie­
go. przedstawiciele Armii Ra­
dzieckiej, marszałkowie Ba- 
gramian, Greczko, Jeremien- 
ko. Koniew, Rokossowski. So­
kołowski. Sudec, gen-ralicja, 
liczne osobistości życia poli­
tycznego. gospodarczego i kul­
turalnego stolicy radzieckiej. 
Przybyli również licznie człon 
kowie przedstawicielstw dy­
plomatycznych, akredytowani 
w7 Moskwie, dziennikarze ra­
dzieccy i korespondenci zagra­
niczni.

22 lipca 
rodowego

CHINY
w dniu Święta Na-
Polski ambasador

PRL w Chinach, Jerzy Kno
the, wydał ambasadzie

Wielki krok naprzód
Wyniki wykonania planu gospodarczego 

ZSRR za B półrocze 1965 r.

Dziennik „Prawda” opublikował komunikat Centralnego 
Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR, o wy­
nikach wykonania planu rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR za pierwszą połowę piątego roku siedmiolatki.

Jak wynika z danych za­
wartych komunikacie,
plan globalnej produkcji prze 
myślowej wykonany został w 
103 proc., przy czym w ciągu 
4.5 lat produkcja przemysło­
wa była o 33 mld. rubli więk­
sza niż przewidywały na ten 
okres zadania planu 7-letnie- 
go-

Fundusz inwestycyjny był 
o 7 proc, wyższy niż w pierw­
szym półroczu ub. roku.

Komentując wyniki wykonania 
planu gospodarczego, za I póirocze 
br. dziennik „Prawda” stwierdza, 
że w porównaniu z pierwszym 
półroczem roku uh. ZSRR do­
konał nowego wielkiego kro­
ku naprzód w rozwoju gospo­
darki oraz podniesieniu stopy ży­
ciowej i kultury narodu. Dzien­
nik przytacza liczby porównawcze 
z roku 1953, które w sposób jesz­
cze bardziej dobitny uwydatniają 
szybki marsz naprzód kraju rad.

„W7 ciągu minionego półrocza — 
czytamy w dzienniku „Prawda” — 
wyprodukowano w naszym kraju 
więcej niż w ciągu całego 1953 r. 
nawozów mineralnych — niemal 
o 36,2 proc., włókien sztucznych 

1 syntetycznych — ponad 2,4 raza> 
Stali — o ponad półtora min. ton, 
ropy naftowej — o 46,3 min. ton, 
czyli niemal o 88 proc., energii 
elektrycznej — niemal o 70 mld.

kWh, czyli przeszło półtora M- 
za, turbin (pod względem mocy) 
—o 30 proc., traktorów — o 47," 
tys. sztuk, czyli niemal o 43 proc., 
cementu — o 11,4 min. ton, czyli 
niemal dwukrotnie!

Równocześnie dziennik zwraca 
uwagę, że mimo osiągnięcia wiel­
kich sukcesów nie należy zamy­
kać oczu na istniejące jeszcze 
niedociągnięcia, a mianowicie 
zdarzają się jeszcze wypadki roz­
praszania środków na dużą licz­
bę obiektów, plany oddania do u- 
żytku nowych mocy zrealizowano 
ze znacznym opóźnieniem, wiele 
przedsiębiorstw nie wykonało za­
dań w zakresie produkcji, bądź 
wzrostu wydajności pracy, czy 
obniżenia kosztów własnych wy­
robów. (PAP)

przyjęcie, na które przybyli: 
przewodniczący Stałego Komi­
tetu Ogólnochińskiego Zgro­
madzenia Przedstawicieli Lu­
dowych marszałek Czu Tch, 
wicepremier i minister spraw 
zagranicznych Czen I, wice­
przewodniczący Stałego Komi­
tetu Ogólnochińskiego Zgro­
madzenia Przedstawicieli Lu­
dowych Kuo Mo-żo, przewod­
niczący Towarzystwa Przyjaź­
ni Chińsko-Polskiej i minister 
kultury Szen Jen-ping, mini­
strowie, generałowie oraz 
przedstawiciele świata kultu­
ry i nauki. Obecny był także 
przebywający obecnie w Peki­
nie ambasador Chińskiej Re­
publiki Ludowej w Polsce 
Wang Ping-nan. W przyjęciu 
wzięli udział przedstawiciele 
placówek dyplomatycznych 
akredytowani w Pekinie.

CZECHOSŁOWACJA
Poniedziałkowa prasa cze­

chosłowacka w licznych infor­
macjach i reportażach donosi 
o 19 rocznicy wyzwolenia Pol­
ski.

W związku z świętem naro­
dowym Polski ukazały się 
również artykuły o naszym 
kraju w dziennikach — „Pra­
ce”. ..Lidova Demokrace”. 
„Slobodne Slovo”, „Pravda” 
„Lud”, w okręgowym dzien­
niku ostrowskim „Nova Svo- 
boda” i wielu innych.

WĘGRY
Cała budapeszteńska prasa 

niedzielna (w poniedziałek na 
Węgrzech dzienniki nie uka­
zują się) przynosi wiele mate­
riałów poświęconych 19 rocz­
nicy Manifestu Lipcowego. Na 
czołowych miejscach widnieje 
depesza gratulacyjna. jaką 
wystosowali do polskich mę­
żów stanu węgierscy przy­
wódcy.

AUSTRIA
Z okazji Święta Niepodle­

głości ambasador PRL w Wie­
dniu, Karol Kuryłuk, podej­
mował w salach ambasady 
członków rządu, korpusu dy­
plomatycznego. przedstawicie­
li kół gospodarczych, świata 
kulturalno-artystycznego i 
prasy.

zagranicznych. Husejn Zulfi- 
kar Sabń, sekretarz general­
ny Ligi Arabskiej Chatek Ha- 
suna, mer Kairu Salah Desn- 
ki oraz liczni przedstawiciele 
świata politycznego, naukowe-
go, artystycznego i 
ZRA.

W przyjęciu wzięła

prasy

udział
wdowa po wielkim patriocie
kongijskim Paulina Lu-
mumba. Z okazji święta na­
rodowego PRL przedstawiciel 
prezydenta ZRA, Gamal Abdel 
Nasera, przekazał życzenia 
ambasadorowi Sidorowi.

ALGIER
Po raz pierwszy w niepod­

ległej Algierii obchodzono poi 
skie święto 22 lipca. Zarówno 
organ oficjalny FLN „Le Peu- 
plti’. jak i dziennik „Alger 
Republicain” zamieściły ar­
tykuły i zdjęcia poświęcone 
rozwojowi naszego kraju, jego 
historii i ekonomii. „Le Peu- 
ple” zapowiedział jednocześ­
nie na dzień następny specjał 
ną stronę przeznaczoną Polsce 
Ludowej.

Szczepienia 
przeciwko ospie 
Państwowy Inspektor Sa­

nitarny dla m. Poznania przy­
pomina, że wszystkie osoby u- 
dające się do Wrocławia lub 
przyjeżdżające stamtąd, a tak­
że wszystkie osoby przybyłe 
z Wrócławia w okresie lipca 
br. oraz ich najbliższe otocze-
nie, zobowiązane są poddać
się szczepieniom ochronnym
przeciwko 
Szczepienia 
w punkcie

ospie naturalnej
odbywają 
sanitarnym

Dworcu Głównym w
naniu (wejście

na
Poz-

z peronu 4).
Punkt czynny jest całą do­
bę. Poza tym codziennie w 
godz. od 8 do 20 czynne są 
punkty szczepień w? dzielni­
cowych stacjach San.-Epid 
przy ulicach: Matejki 52, Mic­
kiewicza 31, Chwaliszewo 75, 
Dzierżyńskiego 149, prz.y Pi. 
Kolegiackim 12a oraz w Stacji 
San.-Epid. m. Poznania, ul. 
Sieroca 19. IV ptr.

Podobne szczepienia dla
mieszkańców 
poznańskiego 
są w punktach 
każdym mieście 
Osoby udające

województwa 
organizowan-' 
szczepień w 
powiatowym, 

się za gram-
.Wśród gości obecni 

wicekanclerz dr. Bruno
bvTi:
Pit-

termann, wiceprzewodniczący
parlamentu 
ner i kilku

Z okazji 
ambasador

inż. K. Waldbrun- 
ministrów.

EGIPT 
święta lipcowego 
PRL w Kairze.

Ulotki brytyjskich 
nazistów dla NRF

Kazimierz Sidor, wydał w nie 
dzielę wieczorem przyjęcie. 
Przybyli na nie członkowie 
rządu ZRA, ministrowie An- 
war Saiama oraz dr Mustafa 
Chain, wiceminister spraw?

cę bez względu na kraj, do 
którego wyjeżdżają zobowią - 
zane są także poddać się szcv* 
pienióm przeciw ospie. Osoby 
wyjeżdżające za poszportami 
indywidualnymi muszą zgłosić 
sie do szczepień w stacji San.- 
Epid. m. Poznania, a osoby 
wyjeżdżające w ramach tzw. 
małego ruchu granicznego, 
bądź za tzw. paszportami zbio­
rowymi mogą zgłaszać się do 
szczepień we wszystkich pun­
ktach szczepień wymienio­
nych powyżej. (na)

Tysiące ulotek pronazistow- 
skich wydrukowanych zosta­
ło w Anglii przez tow. brytyj­
ski ruch narodowo-socjali- 
styczny. Miały one być roz-
kolportowane Niemczech

Seria tragicznych wypadków 
na Ziemi Lubuskiej

W ostatnich dniach na Ziemi Lubuskiej wydarzyło się kilkana­
ście groźnych wypadków drogowych.

Jubileuszowe regaty 
wielkopolskich kajakarzy

D
o jubileuszowych regat Poznańskiego Okręgowe, 

go Związku Kajakowego, obchodzącego 30-lecle swn 
jej działalności, stanęło około 200 zawodników w kategorii 
młodzików, juniorów i seniorów. Ogółem startowało loj 

osad. Rozegrano tylko biegi na krótkich dystansach.

Z najciekawszych biegów nale­
ży wymienić pojedynki reprezen­
tantów okręgów: bydgoskiego, 
krakowskiego i poznańskiego. 
Wiele emocji przyniósł bieg 
czwórek, w którym wystąpili ka- 
drowicze. Wygrał Poznań (repre­
zentowany przez Posnanię) przed 
Bydgoszczą (osada Zawiszy). W 
ogólnej punktacji Poznań zajął 
pierwsze miejsce z 116 punktami 
przed Bydgoszczą 92, Gdańskiem 
66 i Krakowem 50.

W pozostałych 19 biegach, które 
nie były punktowane zespołowo, 
ciekawie wypad! wyścig czwórek 
młodzików, który przyniósł zwy­
cięstwo Posnanii (skład: Korzecki, 
Pleba, Obarski i Gajewy). Zespół

ten otrzymał puchar ofiarowuj 
przez „Wiepofamę”. Z dużym zj, 
ciekawieniem oglądany wyśc^ 
dwójek. Wygrała osada Surt^ 
(Stolpiak i Drejerczak) przed Bt;, 
dowlanymi (Jankowiak i Szymoh

Po uroczystym otwarciu ręg5. 
przez prezesa POZK T. Kuleza^ 
jeden z założycieli okręgu — Syi, 
wester Woźniak przedstawił 
storię wielkopolskiego kajakat. 
stwa. (p)

Głośna zemsta
W oryginalny sposób ze­

mściła się pewna 24-letni9 
dziewczyna z Tribergu (NFR) 
na swym byłym narzeczonym, 
który ją właśnie porzuci: 
wkrótce Po północy podjech?- 
ła samochodem pod dom, w 
którym mieszkał niewierny a- 
kochany i przez pół godziny 
bez przerwy naciskała klak­
son. Koncert zakończył się do­
piero, gdy pozostali mieszkań­
cy ulicy dali głośny wyraz 
swemu oburzeniu i zagrozili 
Wezwaniem policji. Mściwa 
narzeczona odpowie przed są 
dem za zakłócanie ńocnogn 
wypoczynku mieszkańców 
miasta. (PAP) '
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
onracowa* Mieczysław Maliński.

zachodnich. Trzy egzemplarze 
tych ulotek otrzymały redak­
cje dzienników londyńskich w 
kopercie ze stemplem poczto­
wym FreuĄenstadt ze .Schwarz 
waldu w Niemczech zachod­
nich. Ulotki wydrukowano w 
języku niemieckim: widnieje
na nich czarna
Ulotka skierowana
..narodowych 
Niemczech”.

swastyka.
jest do

socjalistów w
Zawiera ona za-

chętę, by. naziści niemieccy nie 
tracili nadziei, gdyż „rozpo­
czął się powrót narodowych 
socjalistów”. Brytyjscy faszy­
ści informują. £e .zjednoczyli 
się z ..ruchem narodewo-so- 
cjalistycznym w USA i w in­
nych krajach” i zapowiadają 
rozpoczęcie wałki o. swe 
„ideały”. (PAP)

O godz. 1.00 w nocy z poniedział 
ku na wtorek auiokar z Niemiec­
kiej Republiki Ludowej, wiozący 
17 sportowców, uczestników ogólno 
polskich mistrzostw Szkolnego 
Związku Sportowego, wpadł przy 
ul. Krośnieńskiej w Zielonej Gó­
rze na przydrożne cjrzewo i został 
doszczętnie rozbity. Kurt Kunade, 
młody sportowiec został zabity 
na miejscu. 10 osób odwieziono do 
Szpitala Wojewódzkiego w Zielo­
nej Górze, z cięższymi i lżejszy­
mi obrażeniami. 4 osoby po opa­
trzeniu ran zwolniono, jedynie 
dwie osoby wyszły z tego wypad­
ku bez szwanku. Przyczyny wy­
padku bada specjalna komisja-

22 bm. na szosie pomiędzy Ki­
jami a Sulechowem, samochód cię
:arowy 20" należący do

knięty szlaban. Motocyklista po­
niósł śmierć na miejscu. Jeden z 
pasażerów 28-letni Antoni Sta­
siak z Sosnowca doznał pęknięcia 
lewego przedramienia i innych o- 
brażeń.

Na niestrzeżonym przejeździć 
kolejowym w Proszowku po.v. 
Głogów 21-letni Stanisław Fudali, 
prowadząc furgon należący do 
Zakładów Przemysłu Rolnego w 
Rudnie pow. Lubin Legnicki, nie 
zatrzymał się przed torami lecz 
wjechał na szyny i został potrą­
cony przez nadjeżdżający pociąg 
towarowy. Pasażer furgonetki 57- 
letni Kazimierz Wojtczak poniósł 
śmieie na miejscu. Kierowca zo­
stał zatrzymany przez prokurato) 
ra. (PAP)

Z kraju
W’ turnieju o puchar PZM żuż­

lowcy Górnika Rybnik po trzech 
kolejkach posiadają 111 punktów 
co zapewnia tej drużynie zdoby­
cie cennego trofeum. W ostatnim 
turnieju uzyskał Górnik 44 pkt , 
Unia Leszno — 26, Polonia Byd­
goszcz — 13 i Stal Rzeszów — 12 
pkt.

Na jeziorze Gopło w Kruszwicy 
odbył się międzypaństwowy mecz 
wioślarski pomiędzy reprezenta­
cjami juniorów Polski i NRD. 
Zwyciężyli goście 16:11. Na 9 bie­
gów Polacy wygrali tylko dwa.

Legia Warszawa zdobyła po raz 
ósmy tytuł mistrza Polski w pił­
ce wodnej przed , by tomską Polo­
nią i Arkonią Szczecin.

Trzeci etap międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego Przyjaźni, 
rozegrany na trasie z Trzyńca do 
Bielska wygrał Kaczmarczyk z 
katowickiej Gwardii.

Eliminacja do motocrossowych 
mistrzostw świata w klasie 250 
cem odbyła się w Kielcach. Star­
towali reprezentanci 9 państw. 
Zwyciężył Vlastimil Valem 
(CSRS) na motocyklu ,,CZ” przed 
Igorem Grigoriewem (ZSRR). Je- 
nocześnie odbyły się wyścigi mię­
dzynarodowe w kl. 175 ecm i 500 
ccm. W pierwszej wyszedł zwy­
cięsko Horst Golz (NRD) przed 
Zb. Klimeckim (Polska), a w dru­
giej Heinz Krech (NRD).

Latocha z warszawskiej Legii 
wygrał 200 km etap wyścigu ko­
larskiego Szlakiem Wyzwolenia. 
Trasa prowadziła z Lublina do 
Chełma Lubelskiego. Zwycięstwo 
zespołowe odniosła Warszawian­
ka.

Igrzyska Szkolnego Związku 
Sportowego w ogólnej punktacji 
zwyciężyła reprezentacja Katowic 
przed Gdańskiem i Krakowem.

Ze świata
Rozegrane w Baastad półfinało­

we spotkanie o Puchar Davisa 
(strefa europejska) Szwecja — Po­
łudniowa Afryka zakończyło się 
zwycięstwem Szwedów 5:0.

Na jeziorze Lyngoy w Kopen­
hadze rozegrane, zostały wielkie 
międzynarodowe regaty kajakowe, 
w których startowali m. in. re­
prezentanci Polski. Ich starty nie 
•wypadły najpomyślniej. W dwój­
kach mężczyzn na 1000 m Kapła- 
niak i Zieliński zajęli trzecie miej 
sce •— 3.28.0 ze Szwecją — 3.23.0 
i ZSRR — 3.25.6. W' jedynkach ko­
biet zwyciężyła Chwedosiuk 
(ZSRR) przed Pilecką (Polska) — 
2.01.4. W7 jedynkach mężczyzn 
Machlik ,(P) był trzeci, podobnie 
jak Pilecka i Mendalska w dwój­
kach kobiet. Sztafetę 4X500 m wy­
grali zawodnicy ZSRR — 7.46.3 
przed Polską — 7.49.4.

W jugosłowiańskiej miejscowo­
ści Budva zakończyła się X Stu­
dencka Olimpiada Szachowa. 
Pierwsze miejsce zajęła Czecho­
słowacja wyprzedzając Jugosławię 
i Bułgarię. Polacy znależn się na 
siódmym miejscu.

Szermiercze mistrzostw a świałj

Szpadziści 
weszli na plansze 
Po dniu przerwy w XXVla 

Szermierczych Mistrzoslwac: 
Świata, we wtorek na 12 prf, 
szach w Oliwie rozpoczęło bo^ 
81 szpadzistów.

W pierwszych walkach elimin;. 
cyjnych z Polaków najlepiej sp, 
sał się Nielaba, który walczy , 
grupie piątej. Polak zwyciężył j; 
pończyka Tabuchi — 5:0 oraz Be, 
ga Delhema 5:2. Także dwa zwy 
cięstwa odniósł walczący w gm 
pie dziewiątej Gonsior, nad Ao 
slriakiem Leyerem 5:3 oraz Frait 
cuzem Allemandem 5:2. Z pozo 
stałych naszych zawodników K® 
czab (grupa 6) wygrał z Amęij 
kaninem Dasaro — 5:3 a przegiął 
z zawodnikiem NRF Geutern 
3:5, Skrudlik (grupa 7) pokonał 
Fina Wiika 5:2 ale przegra! z Au. 
striakiem Trostem 3:5, wreszdi 
ostatni z naszych reprezentantki 
— Budkiewicz, przegra! z Jugo 
słowianinem Nicclicem — 1:5 
Włochem Saccaro 2:5.

Dobrze wystartował mistrz śwb 
ta w tej broni Węgier Kausz, Po 
konał on Gnaiera (NRF) 5:3'otK 
Pellinga (Anglia) 5:2.

W drugiej eliminacji wałczyła 
48 szpadzistów. Polak Nielaba zaią 
w grupie 1 pierwsze miejsce kwa- 
lifikując się do szerokiego finale 
Drugi z naszych zawodnikóy 
Skrudlik odpad! z dalszych et 
mlhacjt odnosząc tylko 2 zwycie 
stwa (po barażu) Polacy Kurcul 
(4 zwyc.) oraz Gonsior (3 zwyei 
przeseli do dalszych walk. Ta: 
więc trzech Polaków weszło di 
szerokiego finału.

Stolecki z Zielonej Górj 
zdobył puchar TRZZ

Przez trzy dni, na trasie dług« 
ci prawie 500 km, prowadzącej i 
Poznania przez Starogard do Ku 
łobrzegu około 100 kolarzy, posia 
dających II licencję, ubiegało sł 
o cenne trofea. Tradycyjny j® 
wyścig o puchar Towarzystwa K( 
zwoju Ziem Zachodnich, organ1 
zowany przez redakcję „Gareu 
Poznańskiej” i organy komltetó’ 
wojewódzkich partii zaintereso 
wanych województw, cieszy się di 
żą popularnością wśród kolarzy,i 
społeczeństwa.

Tym razem nie powiodło się 8 
prezentantoin Wielkopolski. । 
pierwszej dziesiątce znalazło M 
tylko dwóch zawodników. P10 
miejsce w ogólnej punktacji ("• 
42 kolarzy, którzy wyścig ukoń1 
czyli), Mikołajewski z Lecha, * 
dziewiąte — Marchewka. Wyg^ 
Stolecki r Zielonej Góry i je®’ 
przypadł puchar TRZZ. Na dal­
szych miejscach znaleźli się: ’ 
Osiński (Pafaro Bydgoszcz), 1 
Godlewski (Karkonosze Wrocła*1 
4) Widera (Flota Gdańsk),. Zaw^ 
nicy Cottbus (NRD) uplasowali d 
na 7 (Retschke) i 10 (Kling) mi* 
scu. V

Puchar „Gazety Poznańskie* 
zdobył Mikołajewski. (x)

Strajki w Hiszpanii
Rozpoczęty w ubiegłym ty­

godniu strajk górników Astu- 
rii, rozprzestrzenił się 22 lip •

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 511-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa” Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, p-4

ca na 5 kopalni, 
również częściowe

powodując 
sparaliżn-

wanie 6 innych. Liczba straj­
kujących górników wzrosła z 
3 do 4 tysięcy. Górnicy walczą 
o poprawę warunków bytu 
pracy. (PAP)

ny przez 26-letniego Ma: iana Szy 
mańskiego jadać z nadmierną 
szybkością wpadł na zakręcie na 
przydrożne drzewa rozbijając się. 
2 osoby poniosły śmierć: Sabina 
oraz- Eugeniusz Balikowie. Kierów 
ca doznał poważnych obrażeń i 
wstrząsu mózgu. Żona kierowcy 
Józefa Szymańska w ciężkim sta­
nie została przewieziona do Szpi­
tala Wojewódzkiego w Zielonej 
Górze. Jak stwierdzono kierowca 
przebywający w Sulechowie na 
delegacji, wziął auto samowolnie, 
udając się w odwiedziny do krew 
nych mieszkających w Kijach.

Na przejaździe kolejowym koło 
Grębocic w pow. Głogów, 31-letni 
Feliks Wolak, jadać „Junakiem" 
z nadmierna szybkością i wioząc 
na motocyklu bez przyczepy 
dwóch pasażerów, uderzył w zam

Sprostowanie
Na wczorajsza kolumnę 

su”, prezentującą laureatói
Gło-

gród za upowszechnianie kultury, 
wkradły się dwa błędy. Wymieniu

Podzielili się punktami
Z okazji Święta 22 Lipca odby­

ło się na stadionie w Golęcinie 
międzynarodowe spotkanie piłkar­
skie pomiędzy reprezentacjami 
Poznania i Brna (CSRS).

Po zagiętej i emocjonującej wal 
ce mecz zakończył się wynikiem 
Mmisowym, 2:2. Goście zaprezen­
towali Się jako zespół grający 
szybko, twardo i przy tym nieźle 
wyszkolony technicznie. Ich akcje 
)|ad bramką Witiga były bardzo 
niebezpieczne, zwłaszcza gdy przy 
piłce Znajdowali się środkowy 
napastnik Franta i prawy łączniK 
Hersman, zdobywca obu bramek.

• Samochodowe „Grand F" 
Polski” rozegrane na ulicach ml) 
sta Gliwic; przyniosło zwycię­
stwo drużynie NRD przed PolsW 
Zespół węgierski został zdeko®- 
pletowany. Nikt z zawodnik^ 
wyścigu nie ukończył. Indywidu^ 
nym zwycięzcą został Mel^ 
(NRD).

.Wielkopolski ytor i kon
sultant — W. Bułhwald, nie pra,-

nie wymieniliśmy natomiast dłu­
goletniego kierownika organiza­
cyjnego — Bolesława Maciejew-

Przy sylwetce kierownika zespo 
lu instrumentalnego ZNTK _  Fe­
liksa Zgrzeby, zamieszczono omyl 
kowo zdjęcie Leona Zborakowskię 
go — sekretarza zarządu zespołu

Zainteresowanych 
przepraszamy za 
dopatrzenia.

Olimpia nadal w III lidze
I w tym roku nie poszczęściło 

się mistrzowi poznańskiej ligi 
wojewódzkiej — Olimpii. Gwar­
dziści przegrali z Górnikiem Ml- 
kulczyce 1:2 i pozbawili się wszel­
kich szans na awans. Zwycięski 
zespół jest o krok od wejścia do 
II ligi, podobnie jak Rapid we!- 
nowiec (w II grupie) oraz Za­
wisza Bydgoszcz.

W trzeciej grupie ważą się losy 
Na razie prowadzi Lublinianka.

• Mistrzem Polski w It-t’0!’ 
lekkoatletycznym został pedk* 
(Wybrzeże) uzyskał 6371 pkt., ńj 
50 mniej od rekordu Polski). , 
pięcioboju kobiet zwyciężyła W 
niarska (Granit Skarżysko) 
3558 pkt.

Podczas rodowy'1

zawodów lekkoatletycznych
Krakowie, rozegranych z ok3^ 
600-Iecia Uniwersytetu Jagieł® t‘ 
skiego, reprezentant Poznania
Juskowiak wygrał 100 i 200 m
czasie 10.6 i 21,7 sek. J. 
uzyskał w swej koronnej 
rencji — trójskoku 16.35

świecie.

■nmilifl

konkj 
m. I** 
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Jeśli ulniemy obserwo­
wać i ze spotrzeżeń 
wyciągać wnioski, 
zgodzimy się zapew- 

ne stwierdzeniem, że czło­
wiek „apolityczny” jest dziś w 
19 roku Polski Ludowej raczej 
rzadkim okazem. W pociągu, 
w luźniejszych godzinach pra 
cv, przy kawiarnianym stoli­
ku i'gdzie popadnie mówimy .. 
o polityce. Jeszcze jedna z re­
jestru narodowych cech? — 
Niekoniecznie. To 'intensyw­
ność dziejących się wokół nas 
wydarzeń, ich temperatura, 
ich najbardziej bezpośredni 
wpływ na życie każdego oby­
watela, każą mimo woli my­
śleć kategoriami polityczny­
mi. Angażują.

Pewien socjolog amerykań­
ski bawiąc w Warszawie wy­
raził chęć bezpośredniego ze­
tknięcia się z grupą naszej 
młodzieży trudnej, która przy 
sparza kłopotu nawet orga­
nom MO- Jakież było jego 
zdziwienie, gdy ci młodzieńcy 
postrach przedmieść i samot­
nych przechodniów’, poprzez 
tłumacza kazali go zapytać, 
dlaczego tak wrednie postępu­
je się w Ameryce z Murzyna­
mi. że nawet tramwajem z 
białymi jeździć im nie wolno! 
W innej rozmowie młodzi ro­
botnicy z niekłamaną saty­
sfakcją wytyk: li gościowi z 
Zachodu radzieckie sukcesy 
kosmiczne. Jeśli ów nauko­
wiec potrafił logicznie myśleć 
jego wiedza o mechanizmie 
przemian zachodzących w 
świadomości Polaków, ich za­

Stolica jakiej nie było

W
arszawa ma .już gotowy w podstawowych założeniach 
plan etapowy rozwoju do roku 1970 oraz plan per­
spektywiczny do r. 1980. Pian zagospodarowania 
przestrzennego Warszawy i warszawskiej strefy pod­

miejskiej (tzw. Warszawskiego Zespołu Miejskiego) wymaga 
jeszcze szczegółowego opracowania. Wiadomo już jednak, że
— wedle aktualnej prognozy demografów — Warszawa bę­
dzie liczyć w 1980 r. około 1 min 700 tys. mieszkańców, 
a ludność woj. warszawskiego wzrośnie do liczby 2 milio­
nów 700 tysięcy. Sama strefa podwarszawska liczyć ma 700 
tysięcy mieszkańców.

Warszawski Zespól Miejski obejmie obszar o powierz­
chni 3 200 km kwadratowych, wciągając w orbitę miasta 
całe powiaty woj. warszawskiego. M. in. rozważa się już 
teraz możliwość zbudowania półmilionowego miasta na 
miejscu dzisiejszego Legionowa.

W’ rozbudowanych i unowocześnionych miastach nastąpi 
specjalizacja przemysłowa np.: Płock — chemia, Wyszo­
gród — chemia i materiały budowlane, Ciechanów — me­
talurgia, elektrotechnika i przemysł spożywczy. Ostrołęka 
— przemysł celulozowo-papierniczy, drzewny, metalowy i 
spożywczy itd. Warszawa pozostanie natomiast główną sie­
dzibą przemysłu elektrotechnicznego, elektronicznego, pre­
cyzyjnego, maszynowego i poligraficznego. Likwidacji ulec 
ma w stolicy około 380 małych i przestarzałych zakładów 
przemysłowych, których zadania przejmą inne fabryki 
(w tym kilkadziesiąt nowych).

Na pierwszy plan wysuwają się wszelkiego rodzaju usłu- 
gi. W 1980 r. pracować tu będzie w samej tylko Warszawie 
około 680 tys. ludzi. Na drugim miejscu znajdzie się prze­
mysł (240 tysięcy). W rolnictwie zatrudnionych będzie 10 tys. 
osób.

Miarę rozwoju budownictwa daje następujące porównanie: 
w ciągu najbliższych 17—20 lat trzeba będzie wybudować 
w stolicy prawie półtora raza więcej izb i innych obiektów 
niż jest ich w tej chwili, (t)

Tacy właśnie jesteśmy
sięgu i ich kierunku niewąt­
pliwie uległa... zagmatwaniu.

Przytoczony przykład, acz­
kolwiek charakterystyczny, 
mówiący o sile oddziaływania 
nowych treści nawet na tak 
peryferyjną dla naszego życia 
gruPę, nie oddaje rzecz jasna 
właściwych proporcji -wielkiej 
sprawy. Skoro 4/5 robotników 
polskich rozpoczęło pracę juz 
w7 uspołecznionych przedsię­
biorstwach, skoro 60 proc, spo­
łeczeństwa stanowią ludzie, 
którzy weszli w samodzielne 
życie już po Manifeście Lipco­
wym. to dowodzi o istnieniu 
wszelkich warunków dla u- 
powszechnienia socjalistycz­
nej świadomości.

Jeśli bliżej wsłuchamy s> 
w rodaków rozmowy, zwłasz­
cza te kawiarniane lub pro­
wadzone półgłosem, nie raz, 
nie dwa, dobiegnie nas fałszy­
wa nutka. Cóż, nie żyjemy w 
próżni. Nasza epoka to epoka 
walki dwóch systemów, w kto 
rą nasi przeciwnicy ze strefy 
kapitalistycznej włączyli wsry 
stkie środki swej propagandy. 
Tu i ówdzie odzywa się głos 
przeciwników rodzimego cho­
wu, którzy obraziwszy się na 
władzę ludową często mar^ą 
o dawnych czasach, których 
nota bene w ogóle nie znali i 
ponarzekawszy sobie w czam­
buł potępiają dzień dzisiejszy. 
Ale spytajcie urzędniczki w 
biurze, jakby się czuła, gdyby 
dziś po kilkunastu latach pra­
cy gwarantującej jej pełne za 
bezpieczenie socjalne, wczasy, 
świadczenia macierzyńskie, o­

bronę jej praw przez radę za­
kładową itp. itd., nagle, ni­
czym Alicja w Krainie Cza­
rów, znalazła się w dawnej 
zależności od pryneypała, wła 
ścicielą prywatnego przedsię­
biorstwa? ■ Zapytajcie o tę 
młodego konstruktora z biura 
projektów, zapytajcie studen­
ta, który w takim wypadku 
musiałby stanąć przed nie ist­
niejącym dziś problemem: czy 
będę miał za co studiować?

Tylko bardzo niewielka gru­
pa ludzi mogła się oprzeć sile 
ustrojowych przemian i ich 
wpływowi na cały nasz sy­
stem myślenia. Przytłaczająca 
większość narodu zaakcepto­
wała je we -wszystkich gene­
ralnych założeniach, uznała 
za swoje. Zdarza się jednak, 
iż ten czy ów z naszych bliź­
nich. mimo iż absolutnie nie 
wyobrażałby sobie własnego 
miejsca w starym porządku, 
oceniając poszczególne drobne 
w istocie przejawy życia — 
niekonsekwentnie rozmija się 
z jego własnym założeniem. 
Często przekornie, często 
przez zwykłą nieznajomość 
faktów, lub zakorzenione na­
wyki myślowe. Trzeba więc 
nam ciągle cierpliwej dysku­
sji, rzeczowej i uargumento- 
wanej, która potrafi przeła­
mywać indywidualne opory i 
wątpliwości. Trzeba urucho­
mić bogaty zespół środków 
wychowawczych, pe-opaga n- 
dowych i kulturowych prze­
kształcających i kształtują­
cych ludzką osobowość. Jes*  
to sprawa kolosalnej wagi. Bo 

*) Freie Deutsche Jugend — organiza­
cja młodzieżowa w NRD, gdzie spełnia
podobne zadania, jak u nas ZMS i ZMW,

jak powiedział w referacie 
Władysław Gomułka „Siła na­
szego ustroju i siła naszego 
kraju mierzy się zarówno roz­
miarami, sprawnością i nowo­
czesnością produkcji; jak też 
świadomością, polityczno-ak­
tywną postawą socjalistyczną 
ogółu obywateli kraju.”

IRENA SOLlNSKA

PLASTYKA

Marian Bogusz 
w „Arsenale^

O
d pewnego czasu coraz 
bardziej rzuca się w o- 
czy odmienność profilu 
wystawienniczego galerii 

Biura Wysław Artystycznych i 
Związku Plastyków. O ile ambi­
cja tej pierwszej jest populary­
zowanie dobrej plastyki wśród 
szerokiego społeczeństwa — pra 
ce wysławiane sa tutaj przede 
wszystkim z myślą o publiczno­
ści, o tyle galeria ZPAP jest po­
lem konfrontacji poglądów arty­
stycznych, wymiany twórczej i 
eksperymentów, których odbior­
cę jest przede wszystkim świat 
plastyków; galeria ta ma niejako 
bardziej wewnętrzne znaczenie.

Życie rodzi tematy
Dzienni Telewśzyjiay zaczyna sśę od „pielóełW*

Codziennie o ósmej wie 
czór, ledwie prze­
brzmi charakterysty­
czny sygnał, ukazu­

je się na małym ekranie po­
stać pana w nienagannym 
garniturze. Pan ten ma przed 
sobą plik kartek, z których 
czyta, od czasu do czasu uno­
sząc głowę i rzucając nam, 
publiczności telewizyjnej, wy 
mowne spojrzenie. Co pewien 
czas pan znika z ekranu, a 
tylko jego głos komentuje o- 
braz. Obraz daleki lub bli­
ski, ruchomy lub zastygły, 
ilustrujący wydarzenia, o któ 
rych mowa: zakończenie ro­
ku szkolnego w rzeszowskiej 
wsi czy demonstracje ludno­
ści w Tokio; uruchomienie 
kolejnego martena w jednym 
z polskich kombinatów czy 
Kongres Kobiet w Moskwie.

Wartko płyną relacje Dzień 
nika —- obrazy idealnie sprzę 
żonę ze słowami, jakby to 
wszystko odbywało się nie na 
dalekich kontynentach czy 
w zapadłych wioskach, ale tu, 
w studio, niemal pod ręką 
pana czytającego tekst.

Na pół godziny Dziennika 
składa się cały dzień pracy i 
cała armia ludzi. Praca prze­
biega dwoma kanałami. Jed­
nym jest redakcja Dziennika, 
niejako jego mózg, a drugim 
Zakład Produkcji Filmów 
Telewizyjnych.

Przez dwanaście godzin na 
dobę czuwa dysponent w Za­
kładzie Produkcji Filmów od 
bierając bieżące zlecenia re­
dakcji Dziennika . Na dole 
czekają wozy z ekipami fil­
mowymi, gotowe do wyjazdu: 
konferencja u ministra han­
dlu. „Mazowsze" wraca z 
tournee po Włoszech, otwiera 
się nowy pawilon usługowy 
— oto tematy, które trzeba 
natychmiaśt utrwalić na taś­

Taki leż charakter ma otwarta w 
czwartek wystawa prac jednego 
z czołowych twórców naszej a- 
wangardy w plastyce, AAariana 
Bogusza z Warszawy.

Bogusz, znany malarz, sceno­
graf i grafik — jeden z założy­
cieli „Grupy 55” i Galerii Sztuki 
Nowoczesnej w Warszawie — jest 
jednym z najbardziej konsekwent 
nych w swych założeniach twór­
ców naszej sztuki nowoczesnej. 
Wystawiał swe prace na wszyst­
kich ważniejszych wystawach 
krajowych, w prawie całej Euro­
pie, w Indii i w Stanach Zjedno­
czonych. Jest malarzem trudnym. 
Nić wzajemnego zrozumienia 
między odbiorca i artysta nie za­
wiązuje się od razu, potrzeba 
pewnego wysiłku ze strony wi­
dza — wysiłku, który, dodajmy 
tu, jeśli porozumienie zostanie 
zawarte, może stać się dużym 
przeżyciem artystycznym. Bogusz 
reprezentuje pogląd, że w no­

mie. Jednocześnie płyną tele­
foniczne zamówienia dla ko­
respondentów — operatorów 
w terenie.

Ale i przypadek podsuwa 
tematy: operator właśnie
szedł ulicą, gdy zdarzyła się 
groźna kraksa. Zrobił zdjęcie, 
pobiegł z nim do Telewizji 
i jeszcze tego dnia migawka 
filmowa znalazła się w Dzień, 
niku. Wywołane w laborato­
rium taśmy wędrują na mon­
taż. Stół montażowy to stół 
operacji Imiennika. Tu właś­
nie obraz synchronizuje się z 
tekstem.

— Stoły montażowe to na­
sze wąskie gardło numer je­
den — mówi naczelny inży­
nier Zakładu Produkcji Fil­
mów Telewizyjnych, Jan Lis- 
sowski.— Jeden stół kosztu­
je około 125 tysięcy złotych, 
a poza tym, widzi pani —. in­
żynier Lissowski wskazuje 
wokół ręką — miejsca na 
zbyt wielki rozmach to tu me 
ma.

Rzeczywiście, warszawska 
Telewizja pracuje w warun­
kach lokalowych nader 
szczupłych. Zwiększa to na­
pięcie pracy, zwłaszcza w au­
dycjach takich jak Dziennik, 
opartych na materiałach bie­
żących, które muszą być na­
tychmiast realizowane.

— „Piekło”, zaczyna się do 
piero około czternastej — mó 
wi sekretarz Dziennika — kie 
dy z gotowych i zatwierdzo­
nych już materiałów robi się 
montaż. — Teraz to jeszcze 
sielanka.

Właśnie „teraz” odbywa się 
„spiegel” (z niemieckiego: lu­
stro, przegląd), czyli codzien­
na odprawa redakcji Dzien­
nika. Na wstępie krótka ana­

woczesnym świecie wielkich prze 
mian i rewolucji — ariysla musi 
szukać wypowiedzi twórczej na 
miarę swej epoki, że nie można 
np. malować pojazdu kosmiczne­
go, pędzącego w nieznane daw­
niej przestworza w konwencjach 
malarstwa XIX-wiecznego. Obra­
zy Bogusza mają prostą kompo­
zycję, którą wyznaczają geome­
tryczne proporcje płaszczyzn 
płólna. Chropowatą powierzch­
nię obrazów pokrywają pasem­
ka kolorów, na kształt cegiełek, 
układających się w barwną mo­
zaikę o jasnych, nierealnie inten­
sywnych barwach; utrzymanych 
jednak w jednolitym nastroju ko­
lorystycznym. Najciekawsza jest 
przestrzeń obrazów, którą budu­
je — czuje się to — scenograf, 
przywykły do malowania barw­
nych prospektów tła, uczulony 
na efekt dekoracyjności płasz­
czyzn i przestrzeni. Najchętniej 
maluje żółcią, fioletami i różem 
łamanym bielą. Kapitalny jest

liza dnia wczorajszego — co 
było dobre, co złe; potem 
właściwa część: omówienie 
programu na dziś i ewentu­
alne projekty na dzień na­
stępny.

■— Nie wszystko co tu usta­
lamy, zobaczy pani dziś na 
ekranie — mówi kierownik 
Dziennika. — Rzeczywistość 
przynosi niespodzianki. Nie­
raz, w ostatniej chwili trzeba 
coś zmienić, wmontować zdję 
cie jeszcze mokre, odebrane 
dopiero co drogą radiową, czy 
połączyć się z Inter lub Euro- 
wizją dla odebrania jakiejś 
ciekawej aktualności. Czasem 
w ostatniej chwili coś trzeba 
skreślić. Ot, choćby teraz; 
otrzymałem telefon: gwiazda 
światowej sławy opóźniła 
swój przylot; ekipa filmowa 
pojechała na próżno. Trzeba 
ten numer czymś zastąpić.

Na codziennych „spiegiach’* 
ważną osobistością jest tak 
zwany prezenter. Osoba, któ­
ra prezentuje program, czyli 
ów’ pan zza biurka w niena­
gannym stroju.

Prezenterzy nie są zazwy­
czaj etatowymi pracownikami 
Telewizji. Są to przeważnie 
dziennikarze pracujący w pra 
sie. Choć Dziennik zaczyna 
się dopiero o ósmej wieczór, 
dyżurny prezenter jest już tu 
od rana, by zapoznać się z ma 
teriałem zdjęciowym, do któ­
rego pisze słowa, by wypunk­
tować minuty tekstu z obra­
zami. tak aby Dziennik uka­
zał nam się jako harmonijna, 
niczym nie zakłócona całość, 
za którą widz nie powinien 
się nawet domyślać całej 
machiny technicznej, całego 
tego wielogodzinnego trudu.

EWA BERBERYUSZ

właśnie obraz fioleiowo-błękił- 
ny, dwa złocisto-żółte i czarny, 
w którym z czerni tła wypływa­
ją smugi intensywnej czerwieni.

Artysta nie daje swym obra­
zom tytułów — uważa to za zby­
teczne, nie chce sugerować wi­
dza — interpretację obrazu po­
zostawia jemu samemu, ale przez 
to, co tu ukrywać, utrudnia pra­
cę recenzentowi, który nie może 
odesłać czytelnika do swego, u- 
lubionego obrazu.

Warto zwrócić uwagę na na­
prawdę znakomitą ekspozycję 
prac, która jest integralną czę­
ścią całości wystawy, a której 
twórcą jest sam artysta. W sumie 
wystawa ciekawa, ale trudna — 
problemowa, na którą trzeba po 
święcić trochę więcej czasu, aby 
móc oswoić się z wystawionymi 
tu pracami, zrozumieć je i prze­
żyć.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Katrin — młoda, ładna dziew­
czyna — pracuje w fabryce. 
Podobnie, jak jej ojciec, jest
tokarzem. Oto pierwszy po- 

wód jej, niejedynego konfliktu z naj 
bliższym otoczeniem. Według ojca, 
tokarz, to zawód nie dla kobiet.

Katrin znalazła się w brygadzie, 
złożonej z samych mężczyzn. Część 
z nich — czasami z przekory, czasa- 
hii złośliwie lubi się dziewczynie po- 
psocić: to schowają narzędzia, to 
popsują nóż tokarski, to rozregulu- 
33 maszynę. Złoszczą się, że aziew- 
czyna potrafi im dorównać w 
Pracy.

Wilfried, kolega z brygady, uwa- 
Za> że zawodu mogą się uczycie tyl­
ko dziewczęta, które nie mają szans 
^yjścia za mąż. Inne — powinny — 
3$k jego żona, pilnować domu i dzie

Rodzice też by najchętniej wL 
bzieli Katrin, jako mężatkę. Bo wte- 
dy — myślą — przestałaby biegać 
P° zabawach, przestałaby wodzić 
chłopców za nos i miałaby komu 
być posłuszną...

^Ie Katrin pozostaje sobą: dobrze 
Pracuje, jest szczera, czasami brutal 
bio szczera. Nie waha się odrzucić 
Oświadczyn studenta — Norberta, 
, ory. p0 dwutygodniowej zn ijomo- 
C1> chce jej zaimponować samocho- 
em i pieniędzmi, mieszkaniem i te 
cwizorem. To nie droga dla Katrin. 

chce coś w życiu osiągnąć, 
orbert przegrywa w jej oczach 
reszcie dlatego, że o rękę prosi ro

, ^cow. „On jest zacofany — repli­
ko Katrin. — Powinien

1X11116 zapytać o zdanie".

prosi ro-

najpierw

p nie lubi hochsztaplerów.
rzv" szu^a pośród łych, kró- 

y — jak ona — lubią i pracować

Katrin — współczesna dziewczyna?
Z HRR ©4 specjalnego wysłannika „Głosu**

i się bawić. Szuka ich wszędzie; w 
pracy, w zespole teatru robotnicze­
go, w którym jest najlepszą recyta­
torką, na zabawach i w wesołym 
miasteczku. Mówią o niej, ze jest 
nieobliczalna: nie liczy się ze zda­
niem rodziców, ani kolegów. W koń 
cu wybiera Meckiego, który — za­
nim razem z nią trafił do fabryki 
i książki, na salę taneczną i do tea­
tru robotniczego — całymi dniami 
wałęsał się po wesołym miastecz­
ku.

Katrin i jej otoczenie są bohaterami 
powieści. Na zamówienie berlińskie­

go tygodnika „Wochenpost” napisała ją 
małżeńska para pisarzy Johanna i Guen­
ter Braun. „Nieobliczalna dziewczyna” 
(tytuł powieści) bardzo szybko doczekała 
się wydania książkowego, w NKD ucho­
dzi za celny głos w dyskusji na temat 
współczesnych problemów młodzieżo: 
wych. Piszą do redakcji młodzi i starsi, 
dyskutują o tym na spotkaniach, tocząc 
spór o bohaterów książki, przymierzają 
ich do swego życia.

T7rfurt. Jedno z takich spotkań i 
jedno tylko pytanie: czy Katrin 

jest dziewczyną współczesną”
Dyskusję rozpoczyna studentka 

szkoły inżynierskiej — Jutta Starek. 
Wypomina bohaterce powieści: — 
Jak dziewczyna może S1<? tak pro­

wadzić! Nie mogę przyjąć Katrin, 
jako bohaterki naszych 
Młodzież nie jest dzisiaj taka W 
każdym razie ja nie jestem taką

Volker Weissmantel — slusarz i 

student zaocznego wydziału szkoły 
inżynierskiej, aktywista FDJ*)  wi­
dzi Katrin w innym świetle: „W 
większości fabryk — mówi — błąd 
popełniony przez młodą dziewczy­
nę, liczy’ się podwójnie. Jeśli zaś 
dziewczyna pracuje lepiej, niż jej 
koledzy, mężczyźni bywają urażeni 
i się psocą...”.

Jutta protestuje: „Jeśli dziewczy­
na wałęsa się po wesołym mia­
steczku, i co rusz, zmienia sympa­
tię, nie powinna się dziwić, że jej 
nikt nie szanuje”.

W sukurs przychodzi jej czło­
wiek. który — jak twierdzi — prze­
szedł szkołę życia. „Powieść bardzo 
mi się podobała. Ale Katrin! Gdy 
byłem młodszy, poznałem dziewczy­
nę do niej podobną. Na szczęście, 
wczas poszedłem po rozum do gło­
wy i skończyłem tę znajomość”.

Czyżby7 Katrin była wszystkim 
tak bardzo obca? Ktoś rzuca trochę 
prowokacyjne pytanie: — Czy’ nikt 
z was nie ożeniłby się z Katrin? 
„Ja natychmiast” — słychać czyjś 
głos. Volker Weissmantel próbuje 
to uzasadnić: „Rzeczywiście. Katrin 
obraca się tu i tam, ale dlaczego? 
Szuka lepszej drogi życia. I druga 
sprawa: gdybym podobnie często 
jak Katrin, zmieniał przyjaciółki, 

nikt by nic nie powiedział. Lu'dzie 
plotkują dlatego, że tp dziewczyna. 
Byłbym nierozsądny, gdybym żenił 
się z dziewczyną po 14 dniach zna­
jomości. Nie można mnie przecież 
potępiać za to. że pó 14 dniach zo­
stawiam dziewczynę. Dlaczego więc 
potępiać Katrin?”.

19-letnia studentka pedagogiki — 
Annemarie Vogel, także broni Ka­
trin: „Jest jeszcze bardzo wiele 
dziewcząt podobnych do Katrin. Po­
tępia się ją. jako bohaterkę powie­
ści. ale myślę, że nikt nie mówi tak 
źle o codziennie spotykanych Ka­
trin. Przecież ona szuka sposobów, 
by pozbyć się swoich błędów, myśli 
o swoich, własnych planach życio­
wych".

A autorzy powieści? Zapytani — 
dlaczego taką powieść napisali — 
odpowiadają: „Sami odczuwamy, 
jak ciężko ma dziewczyna, która 
wykonuje tzw. męski zawód. Chcie- 
liśmy pokazać dziewczynę, która 
nie zraża się takim stosunkiem oto­
czenia, która podejmuje walkę z ta­
kimi przesądami, nawet, jeśli we 
własnej obronie zachować musi 
bezwzględną postawę. Chcieliśmy 
też pokazać, z jakim trudem odnaj­
duje Katrin swoją własną drogę ży­
cia wtedy, gdy rodzice nic mogą być 
dla niej wzorem".

I znowu wybucha dyskusja. 
Mówi matka dwojga, dorastają­
cych dzieci — p. Geiger: ^Nie 

mogę sobie wyobrazić, że jeszcze 
dzisiaj są rodzice, którzy, żyją 
jak przed trzydziestu laty, którzy, 
nie rozumieją swoich dzieci". Gisela 
Georgi zna takie przypadki; „Pra­
cuję w dużej fabryce. Są jeszcze za­
cofani rodzice. U nas musiała inter­
weniować organizacja młodzieżowa: 
dziewczynkę pobito w domu za to, 
że brała udział w pracach społecz­
nych i spóźniła się z tego powodu 
do domu. Rodzice zabronili jej pra-- 
cować. Po wyjściu za mąż, -wiele 
dziewcząt musi rzucić pracę spo­
łeczną i często też zawodową. Cza­
sami już w okresie narzeczeństwa”. 
/' ■'zy Katrin można uważać za jed- 

ną z wielu dziewczyn niemiec­
kich? Czy młodzież znajduje się w 
takich sytuacjach, jak w książce 
małżeństwa Braun?

Manfred Fritzsche, dramaturg wy 
twórni filmowej DEFA, która za­
mierza według tej powieści nakrę­
cić film, tak o tym mówi: „Co sen­
sacyjnego odnajdujemy w tej 
książce? Jest tam dziewczyna, któ­
ra szuka partnera postępowego i my 
ślącego. Katrin wyrosła ponad at­
mosferę domu rodzinnego.

Młodzież znajduje przecież W na- ’ 
szym życiu nowe wzory. Potem sta­
je w opozycji wobec dawnych wzor­
ców wychowania. Katrin jest dziew 
czyną naszych czasów”.

Tak. wielu młodych odnalazło w 
powieści swoje, nieszablonowe ra­
dości i troski, cechy pozytywne i 
wady. I sami się zastanawiają, co 
mogliby w swoim życiu zmienić na 
lepsze. W dyskusji o Katrin wyła­
nia się nieschematyczny obraz mło­
dego, współczesnego pokolenia.

TADEUSZ KACZMAREK
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Krystyny, Kingi Echa lipcowych uroczystości
Słońce: 4.59—24.58

kina

CHODZIEŻ — Ceramik: nieciyn 
nc, Noteć: „KapKan Fracatse", — 
CZARNKÓW — „Zycie przeszło 
oboje”, GNIEZNO — Lech: „Długi 
dzień’’, Polonia: „Samolot oulatu- 
je o 9-tej”, GOSTYŃ — „Kok prze 
stępny”, JAROCIN — „Pieśń ma­
rynarzy’, KALISZ — Kosmos: — 
„Skradziono bombę”, Oaza: „Sło­
miany wdowiec”, stylowe; „Zwa­
riowane lotnisko ’, KĘPNO — 
„Ten, który wrócił”, KOŁO — 
„W 80 dni dookoła świata”, KO­
NIN — Energetyk: nieczynne, — 
Górnik: „Babette idzie na wojnę” 
KROTOSZYN — „Świat się śmie­
je”, LESZNO — „Człowiek idzie 
za słońcem”, MIĘDZYCHÓD -- 
„Jak się miody Noszty żenił”, NO 
WY TOMYŚL — „Tata, mama, cór 
ka i zięć”, OSTRO W — Roma: 
„Mecz w piekle”, Słońce: „Traper 
z Kentucky”, OSTRZESZÓW — 
„A lasy wiecznie śpiewają”, PI­
ŁA — Iskra: „Kiermasz”, Mille­
nium: „Strachy zamku Spessatr”, 
PLESZEW — „Les Girls”, RA­
WICZ — „Gdy byliśmy młodzi”, 
SŁUPCA — „Kto sieje wiatr”, — 
ŚREM — „Żywi bohaterowie”, 
ŚRODA — „Rio Bravo”, SZAMO­
TUŁY — „Złodziej w hotelu”, — 
TRZCIANKA — „Profesorek”, TU 
REK — „Straż przyboczna”, WĄ­
GROWIEC — „Eugeniusz Onie­
gin”, WOLSZTYN — „Karmazy­
nowy pirat”, WRZEŚNIA — 
„Wszystko dla pań”.

RADIO

WARSZAWA I: 10 — Korespon­
dencja z zagranicy; 10.10 — „Te 
książki warto przeczytać"; 10.25 — 
"Orkiestry i soliści w repertuarze 
rozr.; 11.20 — Słuchamy koncertu 
rozr.; 12.45 — „Na swojską nutę”; 
13 — Koncert popularny; 14 — 
„Zwykły wieczór”; 14.30 — Roz­
maitości; 15.10 — Z melodią i pio­
senką przez świat; 15.30 — Frag­
ment recitalu B. Rutkowskiego; 
18.05 — Melodie w szybkich tem­
pach; 16.15 — „List z Polski”; — 
16.35 — Program młodzieżowy; 
16.40 — Do tańca zapraszają orkie 
stry; 17.30 — Dla uczniów szkół 
średnich; 18 — „Świat w zwier­
ciadle nauki”; 18.10 — Reportaż 
literacki; 18.30 — Rumuńskie mel. 
ludowe; 18.55 — „Pięć minut o 
wychowaniu”; 19 — Koncert sym­
foniczny; 20.26 — Sport; 30.:;0 — 
Piosenkarze polscy; 21 — Koncert 
chopinowski; 21.40 — „Zielone ser 
ce przyrody"; 22.10 — Gra Zes­
pół Instrumentalny W. Kolankow 
skiego; 22.30 — Mel. tan.; 22.55 — 
Poradnia Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.45, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8 — Koncert muzyki 
rozrywkowej; 10.30 — Z życia
ZSRR; 12.15 — 15-cie minut z Ma 
rią Koterbską; 12.30 — Audycja 
aktualna; 12.40 — Pogadankę pt. 
„Nawożenie mineralne, pod rze­
pak ozimy” wygłosi inż. Jan Kir 
łowski; 12.45 — „List ze Śląska”; 
13 — Koncert dla wczasowiczów; 
13.25 — „Pani Bovary” ode. 13 oo 
wieści Gustawa Flauberta; 13.45 — 
Z cyklu: „Obywatele nie jąkać 
się”; 13.55 — Polska pieśń solowa

Wielkopolska w rocznicę
Manifestu PKWN

pod znakiem radosnych obchodów, licznych imprez, za-
1 baw, festynów i odpoczynku upłynęły w Wielkopol- 

sce niedziela i świąteczny poniedziałek. Oto dalsze relacje 
naszych korespondentów:

Radośnie obchodzono Świę­
to 22 Lipca w Wolsztynie. W 
parku miejskim odbyła się u- 
roczysta, wspólna sesja Po­
wiatowej i Miejskiej Rady Na 
rodowej w Wolsztynie oraz 
GRN Komorowo. W sesji u- 
czestniczyły tysiące mieszkań­
ców, których powitał prze­
wodniczący Prezydium PRN 
— Czesław Ratajski. Referat 
ó osiągnięciach powiatu w c- 
kresie władzy ludowej wygło­
sił Józef Grzelak — I sekre­
tarz PZPR w Wolsztynie.

Jan Podkanowicz — prze­
wodniczący PK FJN odczytał 
meldunek o zobowiązaniach, 
które dla uczczenia Święta 
Odrodzenia i przypadającej w 
przyszłym roku XX rocznicy 
PRL podjęły wszystkie wsie 
wolsztyńskie oraz wiele za­
kładów pracy. Wartość czy- 
nów społecznych mieszkań­
ców wsi wynosi przeszło 12 
min. złotych.

Z okazji Święta Odrodzenia 
Krzyż Kawalerski Orderu Ob­
rodzenia Polski otrzymał by - 
ły członek KPP, Mieczysław 
Owczarzak, kierownik PGR w 
Gościeszynie. Odznaki Hono­
rowe „Za Zasługi w Rozwou 
Województwa Poznańskiego” 
otrzymali: Wincenty Gauza, 
Stefan Stachowiak, Mieczy­
sław Gawlikowski, Narcyz 
Książkiewicz, Feliks Janowicz, 
Józef Kurosz oraz Kolegium 
Redakcyjne „Głosu Wolsztyń- 
skiego” za całokształt pracy 
w okresie swej 11-letniej dzia 
łalności wydawniczej.

Odznaczenia Rady Państwa 
otrzymali: z okazji 60-lec'a 
pożycia małżeńskiego — Wła­
dysława i Jan Golińscy z Tu- 
chorzy, z okazji 50-lecia po­
życia małżeńskiego: Marta i 
Michał Dziembowie z Kęblo- 
wa, Franciszka i Władysław 
Gierakowie z Powodowa,

i chóralna; 14.30 — Mówi Techni­
ka; 14.45 — Kwadrans walców; 15 
— Koncert solistów; 15.30 — Dla 
dzieci; 15.50 — 10 minut z Zespo­
łem Gitarzystów; 18 — Audycja ak 
tualna; 18.10 — Melodie w tan. 
rytmach; 18.45 — A ud. ekonomicz 
na; 19.30 — „Dżamila" słuch, wg. 
opow. Dzingisa Ajtmatowa; 20.09 
— Melodie rozr.; 20.30 — Fel. J. 
Waldorffa; 21.27 — Sport; 21.10 — 
Gra Orkiestra Tan. PR; 22 — Spra 
wozdanie z Szermierczych Mi­
strzostw Świata w Gdańsku: 22.29 
— Rozmowy literackie; 22.35 —
Wagner — twórca dramatu muzy 
cznego; 23.35 — Muzyka rozr.

Wiadomości: 5.30, 8.34, 7.34, 8.30, 
12.05, 18, 17.50, 19, 21, 23.

Franciszka i Józef Joksiowie 
z Wroniaw oraz Katarzyna i 
Józef Przy by łowię z Wolszty­
na. 26 działaczom przyznano 
Odznaki Tysiąclecia.

Społeczeństwu wolsztyńskie 
mu przekazano piękny pałac 
wczasowy, odbudowany przez 
wolsztyńskie zakłady pracy, a 
szczególnie przez Spółdzielnię 
Remontowo-Budowlaną. Po­
siada on najnowocześniejsze 
urządzenia, sale jadalne, kuch 
nię i pokoje gościnne. Od 1 
sierpnia br. zamieszka w nim 
pierwszych stu wczasowiczów.

(kh)
’!?'ilka dni przed obeho- 

dem XIX rocznicy o- 
głoszenia Manifestu Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Naro­
dowego Środę i Kostrzyn oraz 
siedziby gromad, szkół, i in­
stytucji powiatu udekorowano 
flagami narodowymi i ruchu 
robotniczego, portretami przj - 
wódców partyjnych i państwo 
wych.

Odświętny nastrój i wzmo­
żony ruch wyczuwało się od 
soboty rana 20 bm. W dniu 
tym odbyła się w sali wido­
wiskowej Powiatowego Domu 
Kultury uroczysta sesja Po­
wiatowej i Miejskiej Rady 
Narodowej. Na sesji podjęto 
m. in. uchwałę o przemiano­
waniu Starego Rynku na plac 
im. Stanisława Miłostana — 
niedawno zmarłego, zsłużpne • 
go działacza spoleczno-politj - 
cznego.

W godzinach wieczornych w 
ogródku wypoczynkowym 
przed PDK, występowały lo­
kalne amatorskie zespoły ar­
tystyczne, a następnie odbyła 
się zabawa ludowa.

Obchód powiatowy Święta 
Odrodzenia odbył się 21 bm. 
w Zaniemyślu — miejscowoś­
ci letniskowej, gdzie zjechali

TELEWIZJĄ
POZNAŃ I PROGR. OGÓŁNOP. 

10 — Film fabularny produkcji 
włoskiej — „Walizka snów" — od 
lat 14 (K-ce); 17.20 — Program
dnia (lok.); 17.25 — Film z serii 
„Mój koń” (lok.); 17.50 — Telewi­
zyjny Przegląd Kulturalny (lok ); 
18.30 — Magazyn „Tramp” (W- 
wa); 18.50 — Program z cyklu: Re 
portaż na życzenie: „Falsyfikat i 
fałszerstwo w dziele sztuki” (W- 
wa); 19.20 — „Oficyna Pegaza” — 
(W-wa); 19.50 „Dobranoc” (W-wa); 
20 — „Dziennik TV (W-wa); 20.30 
— Program publicystyki między­
narodowej „Światowid" (W-wa); 
21 — Mistrzostwa Świata w Szer­
mierce (Gd.); 22.30—Wiad. dzienn. 

się przedstawiciele poszcze­
gólnych gromad i miast całe­
go powiatu. W czasie wiecu 
przemówienie okolicznościowe 
wygłosił przewodniczący Pre­
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Środzie — Apoli­
nary Szyperski. Część arty­
styczną wypełniły występy ze 
społu rytmicznego Powiato­
wego Domu Kultury oraz ar­
tystów „Estrady” Poznańskiej: 
Zofii Gładyszewskiej i Wło­
dzimierza Saara.

Przybyli goście, przygodni 
turyści i miejscowa ludność 
bawili się następnie na zaba­
wie ludowej 6o późnych go­
dzin nocnych. W dniu tym Za­
niemyśl był szczególnie barw­
ny, odświętny i wesoły.

W gromadach odbyły się lo­
kalne obchody: masówki, aka­
demie, wieczornice, zakończo­
ne zabawami ludowymi, (kos)

Crem obchodził Święto 
Odrodzenia uroczyście 

i radośnie. W przeddzień na­
stąpiło złożenie wieńców przez 
organizacje społeczne i zakła­
dy pracy na miejscach stra­
ceń i przy pomnikach, a na­
stępnie odbyła się uroczysta 
akademia. W części oficjalnej 
referat okolicznościowy wvgło 
sił przewodniczący Prezydium 
PRN — Jan Sławiński. Mów­
ca dokonał przeglądu dorobku 
powiatu śremskiego w okresie 
19 lat istnienia Polski Ludo­
wej. Powiat śremski należy 
do 10 najlepszych powiatów 
rolniczych w województwie.

Powstało równocześnie sze­
reg zakładów pracy, jak np. 
Śremskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Terenowego, za­
trudniające 324 osoby. W naj­
bliższych latach powstanie od­
lewnia żeliwa. Koszt jej bu­
dowy wyniesie 1.1 miliarda 
złotych; zatrudniać ona bę­
dzie 3000 ludzi. Pierwszą pro­
dukcję odlewnia rozpocznie 
r. 1966. Będzie to największy 
tego typu zakład nie tylko w 
kraju, ale i w Europie.

Dzięki ofiarnej pracy i ryt­
micznemu wykonaniu planów 
produkcyjnych załoga wol- 
sztyńska otrzymała podczas 
uroczystości Święta Odrodze­
nia proporzec przechodni za 
zajęcie I miejsca w 1962 r. 
we współzawodnictwie woje­
wódzkim i VI miejsce w skali 
krajowej. Wolsztyn wykonał 
ubiegłoroczny plan produkcji 
w 109,4 proc, a plan akumu­
lacji w 121,7 proc. Dzięki do­
brej organizacji pracy osiąg­
nięto oszczędność na fundu­
szu płac w wysokości ok. pół 
miliona zł.

Rejonowe Kierownictwo Ro 
bót Wodno-Melioracyjnych w

Obchody lipcowe 
we Wrześni

W sobotę odbyły się uro­
czyste sesje Gromadzkiej Ra­
dy Narodowej oraz Miejskiej 
Rady Narodowej Miłosławia i 
Pyzdr oraz akademie w in­
stytucjach urzędach i zakła­
dach pracy. Delegacje złoży­
ły wieńce przed pomnikami 
walki. Przedstawiciele Woj­
ska Polskiego odwiedzili 
młodzież na koloniach w 
Pyzdrach, Nowejwsi Podg. 
Czeszewie i Orzechowie 
oraz we Wrześni. Mło­
dzież popisywała się recyta­
cjami. śpiewem i tańcem.

W niedzielę w sali Pow. 
Domu Kultury we Wrześni 
odbyła się wspólna sesja Po­
wiatowej, Miejskiej i Gro­
madzkich Rad Narodowych 
Września Płd. i Września Pół 
noc. Referat odczytał wice­
przewodniczący Prezydium 
Powiatowej Radv Narodowej 
FI. Wojciechowski. W sesji 
wzięła udział delegacja z 
Cottbus.

Wiceprzewodniczący Prezy­
dium Powiatowej Rady Na­
rodowej Fl. Wojciechowski 
udekorował: Złotym Krzyżem 
Zasługi Maksymiliana Idelse 
— prezesa GS Borzykowo, 
Odznaką Honorową „Za Za­
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego’’ inż. mgr. 
H. Augustyna, P. Ry- hliń- 
skiego, Wł. Sławskiego, K. 
Szumigałę. J. Wiącka i M. Zy- 
gaja. Odznaką „Tysiąclecia 
Państwa Polskiego” wyróżnio 
no KI. Banaszaka. M. Grode, 
St. Hudaka. mgr. W. Raw­
skiego, H. Mąkowskiego, B. 
Paula. M. Szymczaka. J. Śle- 
dziejewskiego, J. Tarczew- 
skiego, St. Tukego. K. Węg­
larza, J. Wiącka, Fl. Wojcie­
chowskiego i M. Zygaja, nad­
to 12 osobom wręczono dy- 
•plomy KP FJN.

Zespoły artystyczne ZWG 
„Tonsil” dały koncert prze­
platany recytacjami, śpiewem 
i tańcem. (K. St.) ,

W czasie akademii Jan Sła­
wiński udekorował dwie oso­
by Odznakami Tysiąclecia, 5 
osób Odznakami Zasłużonego 
Działacza m. in. najstarszego 
radnego Powiatowej Rady Na­
rodowej w Śremie (od roku 
1945) Stanisław* Kuczkowia- 
ka.

W przeddzień święta Odro­
dzenia nastąpiło otwarcie 
zmechanizowanej samoobsłu­
gowej pralni komunalnej. Od­
były się również imprezy spor­
towe, jak zawody piłkarskie 
o puchar Polski, zawody krę- 
glarskie i wyścigi na rower­
kach dla dzieci. (Su)

Sztandar dla iMfiomtśw 
z Woiszlyua 4

Szczególnie radośnie obchodziła Święto 22 Lipca zało.
O ga Rejonowego Kierownictwa Robót Wodno-Melio. 

racyjnych w Wolsztynie. W 19 rocznicę Polski Ludowej 
przypadała uroczystość X-lecia istnienia zakładu pracy.

Wolsztynie wykonuje bardzo 
wieie prac w powiatach: Koś­
cian. Nowy Tomysi, Wolsztyn 
i częściowo Poznań. W przysz 
łym roku przeprowadzi się 
melioracje szczegółowe na o- 
bszarze 1,5 tys. łąk przemęc­
kich. do których jest bardzo 
trudny dojazd, intensywne 
prace nad oczyszczeniem duże 
go zarośniętego Jeziora Wiosz 
czańskiego w Ruchockim Mły 
nie przyczynią się do wpro- 
wauzema pianowego ociiowu 
ryo. W przyszłych latach za- 
kiad woisztyński będzie bu- 
oował deszczownie, stanowią 
ce doskonały sposob nawad­
niania gruntów. Pierwszą 
deszczownia, sterowana sa­
moczynnie, zostanie zbudowa 
na w PGR Boszkowo.

Wśród 16 jubilatów pracu­
jących po 10 lat znajdują się 
m. in. kierownik rejonu 
Bawara Piotrowski, Zdzisjaw 
Strzelecki, Józef Kubiak. Ma­
rian Konstańczak, Helena 
Adamkiewicz i Jozef Ciecin- 
ski. Podczas uroczystej aka­
demii odznaki przodowników 
pracy socjalistycznej otrzy­
mali: Józef Adamczak. Flo­
rian Bąbelek. Florian Brych- 
cy. Piotr Krzyżański, Hen- 
ryk Kubiak, Władysław 
Schónknecht, Sylwester Woż­
niak i Stanisław z\damczak. 
Za wzorową pracę społeczną 
i zawodową wyróżniono m. in, 
sekretarza POP — Franciszka 
Kosickiego, przew. Rady Za­
kładowej — Stanisława Gie- 
raka, przew. samorządu ro­
botniczego Saturnina Grześ­
kowiaka oraz inżynierów Ja­
na Płotnickiego i Stanisława 
Domagalskiego. (Uk)

Ziemie zachodnie - 
odwiecznie polskie

Pod takim hasłem CRZZ i 
PTTK organizują w sierpniu 
Centralny Zlot 1000-lecia ala 
PTTK-owskich kół zakłado­
wych. Zlot poprzedzą rajdy 
piesze, kolarskie, motorowe 
i kajakowe. Organizatorzy wy 
znaczyli szereg interesujących 
tras, pozostawiając je do wy­
boru uczestniczącym w Zlo­
cie drużynom. Trasy dwudnio 
we rozpoczynają się 9. VIII. 
jednodniowe — 10 VIII. Przyj 
mowanie zgłoszeń odbywać 
się będzie 9. VIII. od godz. 8 
w obozowisku campingowym 
PTTK nad jeziorem Miedwi! 
w Morzyczynie.

Kończąc rajdy — wszyscf 
. uczestnicy spotkają się 10. 
VIII o godz. 14 w campingu 
PTTK nad jeziorem Dąbskim 
w Szczecinie Dąbiu. 11. VIII 
odbędzie się sejmik turystycz 
ny i uroczyste zakończenie 
Zlotu. (w)

Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY MIĘSNE — PRZETWÓRNIA W POZNA­
NIU, uł. Wilkonskich 8 przyjmą pracownika na sta­
nowisko ENERGETYKA.

Wymagane kwalifikacje, zawodowe oraz posiadanie 
V grupy BHP. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS, OD­
DZIAŁ I, W POZNANIU, plac Drwęskiego (Dworzec 
Autobusowy) przyjmie natychmiast:

10 KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy,
10 KONDUKTORÓW,
10 MONTERÓW',

Oddział I WP PKS w Poznaniu reflektuje na kie­
rowców i konduktorów zamieszkałych w nastę­
pujących miejscowościach:

Poznań, Wielichowo, Śrem. Chwałkowo Kościelne, 
Dakowy Mokre, Janowiec, Sompolno, Sulęcin, Nowa 
Sól, Chobienice i Krobia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr mieszczący się 
w budynku na peronach Dworca Autobusowego.
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Dnia 22 lipca 19R3 r. zmarł, opatrzony Sakramentami sw., nasz kochany 
i troskliwy brat, szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 60, śp.

Sprzedam korzystnie R10, 
tocykl „Pannonia”. P°z' 
nań, Daleka 33a (Górpzffl

Dnia 22 hpca 1963 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 72, śp.

Bolesław Dziamski
emeryt

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm., o go­
dzinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA Z RODZINĄ

1113g

Dnia 20 lipca 1963 r. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, najtroskliwsza matka, teściowa i babunia, 
przeżywszy lat 67, śp.

Teodor Stachowiak
Pogrzeb 

tarnej na

Poznań,

odbędzie się w czwartek, 25 bm., o godzinie 17 z kaplicy cmen- 
Winiarach.

ul. Urbanowska 24.

W smutku pogrążone
SIOSTRY I RODZINA

H38g

N i e r u ęji o rti p ś.c i

Sprzedam pół domu 
łączonego 100 m!, part*1' 
z ogrodem, blisko tran1’ 
waju. Warunek mieszK* 
nie zastępcze. Adr? 
wskaże Biuro OgloszeJ 
Grunwaldzka 19 dla 898!

MIEJSKIE PRZEDSlFBIOKSlWO ROBOT DROGO­
WYCH W POZNANIU, ul. Północna 14, zatrudni 
zaraz niżej wymienionych pracowników:

1. KIEROWNIKA SEKCJI FINANSOWEJ ze zna­
jomością księgowości przedsiębiorstw budow­
lanych, z wyższym lub średnim wykształce­
niem i praktyką;

2. KIEROWNIKA S 
POMOCNIKA;

3. ST. MISTRZA WARSZTATU z średnim wy­
kształceniem technicznym i kilkuletnią prak­
tyką pracy w warsztatach samochodowych;

4. KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa jazdy 
oraz PRACOWNIKÓW za- i wyładunkowych.

Jadwiga Klinger
z domu Neumann

BENZYNOWEJ oraa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

dżinie 16,15 z kaplicy cmentarnej
24 bm., o go- 
na Junikowie.

Dnia 22 lipca 1963 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w dnip swoich 83 urodzin, mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, brat, teść, szwagier, dzia­
dek i pradziadek, śp.

Jakub Szulczewski
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Dochodząca dla 2 osób (4 
godziny dziennie) potrzeb 
na. Szydłowska, Cicha 13.

1044g
Przyjmę zaraz bieliźniar- 
kę do pracowni. Orzeszko

15. VI. 196.3 r, zgubią 
zegarek „Cyma” parnie 
ka po poległym brac{ 
Zwrot za wynagrod^ 
niem. Poznań, Karwo'* 
skiego 4 m. 7.wej m. 4a. 1053g

W głębokim smutku
MĄŻ, SYN SYNOWA I

pogrążeni
WNUCZEK

Pogrzeb odbędzie się w czwarttk, ...._  
dżinie 15,15 na cmentarzu na jinifywi-

. 25 bm., o go-

Poznań, ulica Cześnikowska 2a m. 8. K5787

tym zawiadamiają pogrążone, w smutku 
żona i Rodzina

K5785

Dnia 22 lipca 1963 r. zmarł mój ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Ludwik Polssiak
Wvnagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra­
cy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
.. . W5731kadr. Dnia 21 lipca 1963 r. zmarł po długiej i cięż-

Pogrzeb 
o godzinie 
nikowie.

W związku z t/agiczną śmiercią

Romana Spychały 
syna, naszego długoletniego pracownika 

składamy Rodzinie
WYRAZY SERDECZNEGO WSPOŁCZt CIA. 

POP PZPR Dyrekcja
Rada Robotnicza Rada Zakładowa 

POZNAŃSKIEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO Nr 

W POZNANIU

Dnia 20 lipca 1963 
Sakramentami św., 
i szwagier, śp.

r. zasnął w Panu, opatrzony 
nasz kochany brat, wujek

ks. prób. Józef Staszak
w 40 roku kapłaństwa, ł>. więzień obozu Dachau

Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm., o go­
dzinie 9,30 w Ostrowie Mogileńskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

Katowice, Kamieniec Ząbkowicki, Środa Wlkp.,
K5773 Poznań, Pleszew. Bydgoszcz. H05g

kiej chorobie, 1 opatrzony sakramentami św., 
a3, nasz długoletni i sumienny 

pracownik Wytwórni Sprzętów Kościelnych, śp.
wieku lat

odbędzie się w czwartek. 25 bm., 
15,45 z kaplicy cmentarnej na Ju'

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZEK

K57«6

Stefan Kaczala
Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 

dżinie 15,30 z kaplicy cmentarnej, 
Bluszczowej, na Dębcu.

bm., o go- 
przy ulicy

Zarząd Rada Zakładów*
KSIĘGARNI ŚW. WOJCIECHA W

Pracownicy 
POZNANIU 

1083g

Dnia 21 lipca 1963 r. zmarła moja najdroższa 
żona, matka i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

Marta Kaniewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25 bm„ o g0' 

dżinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowi6, 
W głębSkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, w. Świętych 3 m. 8.


